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Monarchya Anst ryacka.  — Ameryka .  —
—  F ra n c j a .  —  Włochy .  —  Niemce,  
handlowe.

— Hyszpania .  —- Anglia.  
Prusy.  —  Wiadomości

M o n a r c h y a  A n s t r y a c k a .
R zecz urzędowa.

Wiedeń. 12. l ipca.  Dnia  13. l ipca wyjdzie w c. k. 
nadwornej  i rzędowej  drukarni  w W iedn iu  i będ z ie  r o z e s ł a ­
ny L X X X I X .  ze szy t  powsze chnego rz ąd ow eg o  dziennika  u -  
s taw pańs tw a ,  a to j a k  w niemieckim j ę z y k u  i sobno,  t ak  te ż  
we wszystkich  d z i e w i ę c i u  podwójnych wydaniach.

Z e s z y t  ten  za w ie ra  pod 
Nr .  2 6 3 .  D e k r e t  minis ters twa handlu  z 2 7 .  cze rw ca  1 8 5 0 ,  

k tórym się za  po rozumieniem z minis teryum sprawiedl i ­
wości re gu luje  wolna  por torya  sądow ych  k o re s p o n d e n c j i  
w sp ra wach st ron używ ających  p ra wa ubóstwa.

Nr .  2 6 4 .  D e k r e t  minis tra finansów z 6. l ipca 1 850 ,  o spro  ­
wadzaniu  zagran iczne j  tabaki  i tytoniu w tych kra jach 
koronnych,  w których monopol  tytoniu i tabaki  nie j e s t  
zaprowadzony.

Op rócz  t ego  wydany b ędz ie  również  dnia 13. l ipca 
1 8 5 0  i lo zes łan y  dla pos iadaczy wiosko -  n iemieck iego po­
dwójnego wydania  \ X X \ l l .  ze szy tu  r z ą d o w e g o  dzienn ika  
us taw państwa osobny dziennik ,  w którym się zna jdu jący w 
namienionym z e s z y c ie  stronica 730  w ło sk ie g o  textu w siód­
mym wierszu od dołu b ł ąd  druka rsk i  w ten  sposób p o p ra ­
wia. żc  między s łowa „ 6 0 0 “ i „ c o m p re s i “ należy umieścić 
s łówko „non. “ tak  iż ca le  zdanie  w y r a ż a :  L.  a. 6 0 0 ,  n o n  
c o m p r e s i  g l i  i n t e r e s s i .

N a k o n ie c  wyjdzie  również  dnia 13. l ipca 1 8 5 0  XC.  
ze szy t  po w szechnego  rz ąd ow eg o  dz iennika  us taw państwa,  
j e d n ak ż e  tymczasowo  tylko w niemieckim j ę z y k u .

Z e s z y t  t en  zawiera  pod 
Nr .  2 6 5 .  R ozp o rz ąd z e n ie  minis t ra  wyznań  re lig i jnych i na­

uki publ icznej z 28.  c z e rw c a  1 8 5 0  ty c z ą c e  się s tanowi­
ska  nauezycie lów religii  ka tol ickiej  w g y m nazyach  i in­
nych szko łach  pośrednich.

I jW » W ,  14. lipca. Od szóstej  wojskowej  ko mi s j i  indagacyjnej  
skazani  zostal i  l l en ryk kawaler  R o g a l i ń s k i ,  posiadacz g run tu  Ko­
nary,  Tarnowskiego  obwodu ,  za dawanie p rzytułku  pewnemu indy­
widuum nieinającemu pas zp or tu ,  na cz te rnastodniowy a resz t  u pro-  
fnsn który w drodze łaski  na dwudniowy t akiż sam a resz t  z ł ago­
dzono-  następnie za ukryc ie  ln-oni: Andrzej  Z a j ą c ,  wyrobnik w J a -  
worzu Bocheńskiego o b w o d u ,  na sześc io tygodniowy,  Jan G u z e k ,  
wieśniak w Gliniku, Ta r nowsk iego  obwodu,  na ośmiodniowy; Maciej 
M i s i u r a  i Michał 13 o k o  t a ,  również z Glin ika ,  Tarnowsk iego ob­
wodu każdy na czte rnastodniowy a re sz t  w  sztokhauzie w kajdanach,  
dla tych t r zech ostatnich zaos t rzony j ednodniowym postem w tygo­
dniu, k tóreto wyroki  kary natychmias t  wykonano.

Od c. k. szóstej  wojskowej  s keyi  indagacyjnej  w Tarnowie.

Sprawy krajowe.
(O dm iany w c. k. armii.)

Dziennik r ządowy z 12. lipca og łasza :  Z najwyższego rozkazu  
,ua feldmarsaałtóU _ le i tnant  Karol  hrabia W  a 11 m o d e n -  G i m b o r  n 
objąć ad interim komendę t r zecie j  armii od pensynnowanego feld- 
zcugmajs t r a Jul iusza W ona I l a y ń a u .

, j^edukeya w c. k. armii.)
• ‘Pca- Oprócz zmniejszenia włoskich pułków 

pieszych i batalionów s i-ze ecUicj ^  mianowicie na 150 żołuierza  w 
każdej  kompanii ,  nas ąpią jeszcze inne redukeye ,  j ako t o :  w niemie­
ckich i węgierskie pułkach piesiyc h  z 18() ua 150 żołnierza w 
każdej  kompani i ;  cz t e iy a a iony pułków niemieckich i galicyjskich 
odchodzą do kraju rodzinnego i ęi ą z r e d u k o w a n e ,  j ednakże  bata­
liony l andwerów nie doznają żadnej z m i a n y , a ko ; c!l licayii
pętlą jak dawnieJ P° 80 *o łn ie rM- Bataliony g rena i lyerów zaś ule­

gną równie r e d u k c j i  na 150 żołnierza w kompanii .  Pułki  k i rysye -  
rów i d ragonów mają liczyć w każdym szwadronie 130 konnych i 
30 p ieszych,  l ekka  j azda 150 konnych i 30 pieszych szeregowych.  
Natomias t  s tanąć ma serbski  (pią ty )  pułk hułanów o sześciu szwa­
dronach,  do k tó rego  odstawią pograniczne p u łk i :  b roodzki  , g rady-  
skauski,  p iot rowarazdyński ,  n i emiecko-banack i , romańsk i  i i t l i rycko-  
banaeki,  każdy po j ednym szwadronie.  Również dostawią k roack ie  
pułki  pograniczne:  l ikański ,  o t tochańsk i ,  ogul ióski ,  s z lu iu sk i , p ie r ­
wszy i drugi  bnnacki,  tudzież pułk K r  u tze r  i śiv. Grzego rza  po j e ­
dnym szwadronie do utworzyli się mającego pu łku  lekkiej j azdy  se -  
reszańskicj  o ośmiu szwadronach .  Pu łk  pionierów sk ładać  się bę ­
dzie z cz te rech  batal ionów,  każdy po sześć kompanii  z 2 00  ludzi ;  
w każdej tej kompanii  zna jdować się będzie dwóch kapi tanów,  z k tó ­
rych jeden pełnić ina służbę na czajkach.  ( k b )

(Operacye wojenne Omer Baszy.) 
i K e m l i n ,  5. lipca. Według  niezawodnych doniesień kazał  Omer 

Rasza swe wojska  p rzeznaczone do przyt łumienia roz r uch ów ,  zas ta­
nowić na granicy  Bośnii,  a sam udał  się do Nissa wywiedzie się, co 
właściwie dało powód do bułgarskiego powstania.

Dziennik „Sudslav.  Z tg . “ u t r zymuje , że bułgarskie powstanie 
wznieca wielką obawę w Porcie,  i ł ączy z tein nagle pojawienie się 
Omer  Baszy w Nissa.  „Ome r  Basza“ , mówi Siidslaw Ztg.  , opuści ł  
swą armię pod Novi Bazar,  i kiedy ta  przez nader  p r z y k r e  wąwozy 
odbywa swój pochód do Sonika , on pospieszył  tymczasem przez 
Kursumlie do Niseh (Nissa )  w pobliże bułga rskiego powstania.  Omer  
Basza wie dok ładnie ,  w j akiem się znajduje położen iu ,  jeżel iby ro ­
kosz bułga rski  na zachód ku S ka da r  ( S k u t a r i )  się r o zsz e rz y ł ,  i j e ­
dyną dla niego linię komunikacyjną z głębią Turc y i  przeciął .  -— Ze 
szczytu Rzymskich szańców dają Czernogórcy  baczność na każdy 
obrót  tu reckiego  w ojska ;  u podnóża ich posuwa się tu r ecka  kolumua 
po waż k im,  ska l is tym,  zaledwo p rzys tępnym gościńcu w głębokiej  
górami  otoczonej dolinie. W jakiem położeniu uj rza łoby się to woj­
sko,  gdyby  zwinni Czernogórcy  nag-le spuścili  się z gól- swoich aż 
na zachodnie urwiska doliny W uw ak J  k tó rędy T urc y  masze rują ,  i 
donośne swe sz tućce (puszk i )  wymierzyl i  w sam ś r o d e k ,  w lewe 
skrzydło Otomnnów? Może za późno p rzyszed łby  Omer  I łasza dla 
ocalenia swego wojska.  Lecz  zdaje się , że on nie lęka się niczego 
/i lej s t rony , gdyż właśnie w tej pozycyi pozostawi ł  armię swoje,  i 
Woli tureckim Raszom w Bulgaryi  dawać radę w tej chwili.  Żdnje 
się, że marszałek turecki  nie lęka się t a k ż e ,  aby mu insurgeńci  bo­
śniaccy niezntarasowal i  mostu pod WL e gr a de m  , i l iczy z pewnośc ią  
na poddanie się insurgentów.  Tylko w t aki  sposób można sobie 
wyt łumaczyć  jego nieco za daleką wycieczkę.  A przecież p r ze ­
j ażdżka  ta do Niseh j e s t  bardzo niebezpiecznym krokiem,  gdyż musi 
tą samą drogą powracać,  a mała zasadzka byłaby dosta teczną schwy­
tać pana marsza łka  wraz  z polskim jego oficerem sztabowym.  J e ­
żeli go n lcspotka j ak ie  nie szczęście,  zawdzięczy to jedynie wierno­
ści cbrzcścian,  k tó rzy  marszałkowi  w drodze jego  tam i nazad ża ­
dnej p rzeszkody  s tawiać nie będą.

(K urs w ićd eń sk i i  11. lip ca  1850.)

Obligacye długu państwa 5 %  —  0 ?  j 4 % %  —  84*4 ; 4 % —  7 5 % ;  
2 % %  — 52.  Akcye bank.  1130.  Losy z 1834  r. 1 8 0 % ;  z 1839 
r. 1 1 0 % .  Akcye kolei pófn.  l l O 1/^.

Ameryka.
(W iad om ośc i z N ow ego Y orku.)

N e w - Y o r k . 20.  czerwca.  Zaczyuają sie tu spodziewać,  że 
Uiroda tycząca sie niewolnictwa przejdzie w obydwóch izbach,

Z Hawany ot rzymano wiadomości  z 2.  czerwca .  Zdaje się, że 
śmieszny koniec wyprawy Lopeza nie ods t raszył  bynajmniej  Amery­
kanów.  S łychać o nowym zamyśle na j az du ,  k tóry ma wyjść z Mis- 
sissipi.  O krę t ,  na k tó rym mają odpłynąć ci najeźdźcy uazywa się 
„F a n n y . “ Władze  w Hawanie oczekują ich. (Ind.}

(Admirał Le Prcdour, pełnomocnik francuski.) 
B u c n o s - . l y r e s , 1. maja. Admirał  Le  Prcdour ,  pełuomo-  

cnik f rancusk i ,  p rzyby ł  tu  na okręcie  „Arch imede“ i natychmias t  
rozpoczęto  negocyaeye.  Dotychczas  j ednak  nic jeszcze me wiadomo 
o rezul tacie  tych układów.  Kilka okrętów zawinęło do Montevideo 
z wojskiem oddanem pod rozkazy  pana Le P redour  dla rozbrojenia  
tamtejszej  załogi.  Niewiadomo je sz c ze ,  czyj1 P° z ł ączeniu całej tej 
siły zbrojnej ,  admirał  Le P rcdour  przystąp1 do rozbrojen ia  załogi  cu­
dzoziemskiej .  ( Ind . )

Hyszpan‘a*
(W iad om ośc i z H a w a n y .  -  Korespondencya z P a fjck . 

l l a i ł u - y t .  29.  c z e r w c a .  Rząd hyszpańSki  o t r zymał  bardzo po­
myślne wiadomości  z Hawany.  Negocyaeye rozpoczę te  między wła­
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dzami na wyspie Kubie a r ządem amerykańsk im zdawały sie być na 
pomyślnem ukończeniu.

Dziennik „E spa na44 donosi :  Według  doniesienia naszego k o r e ­
spondenta z Pa ryża  miał książę S o to m ay o r ,  ambasador  hyszpausk i ,  
ki lka ko nf e renc j i  z ministrem spraw zagranicznych republiki  sąsie­
dniej ,  dla o twarcia negocyacyi  względem t rak ta tu  miedzy io te reso -  
wanemi narodami dla zapobieżenia dalszym napadom,  mogącym sie 
w przysz łośc i  ponowić w posiadłościach amerykańskich.  Minister 
f rancusk i  uznając t rafność uwag naszego ambasadora  i pożyteczność 
podobnego t r ak tatu ,  zgodzi ł  się zupełnie z j ego p ro jek te m,  w s k u t e k  
czego obadwaj  minis trowie postanowili  wezwać  Anglię,  aby sic połą­
czyła  z F ran cyą  i Hyszpanią dba p rzeprowadzen ia  tej ważnej  sprawy .

A n g lia .
(D o n ie s ie n ie  te leg ra fic zn e .)

L ondyn . 9.  lipca.  Książe Cambr idge  umarł .
( O b r a d y  w  p a r l a m e n c i e  n ad  po da t ka mi  )

Lond yn  ■ 6. lipca.  W  izbie niższej  nadmieni ł  pan D Israeli  o 
p rusko-duńsk im pok o ju ,  poczem Palmers ton po twierdz i ł ,  że już w tej 
mierze  u rzędowe  nadeszły dokumenta.  Cayley zaproponował  wni sie­
nie bilu o zniesieniu podatku od s łodu i s t a ra ł  się d ow ie ść ,  że roz ­
porządzenie  to połączone j e s t  ścisło z ustawami zbożowemi ,  i 7,e go 
się dla tego już  dawno spodziewano.  P rz eż to  zmniejszy się konsum-  
cya wódki ,  a wzmoże konsumeya  piwa, ułatwi uboższym klasom uży­
wan ie  narodowego n a p o j u , podżwignie się rolnictwo itd.  Niedobór  
poda tkowy 4 , 6 1 2 ,0 0 0  fontów szter l .  da się ł a two  pokr yć  zkąd innąd. 
Kanc le rz  ska rbu  zaprzeczy ł  tych wniosków os ta tn ich ,  u t r zy m ują c ,  że 
wed ług  rady Cayleya będzie można najwięeej  piątą część tego podatku 
zkąd  innąd uzb i e ra ć ,  że i protekcyoniśei  są p rzeciw znies i eniu,  że 
od czasu zniesienia ceł  zbożowych  wzmogło się w Anglii wyrabianie 
s łodu ,  że przez zniesienie podatku konsumeya tylko mało albo wcale 
się nie powiększy,  gdyż przy dawniejszych podwyższeniach nie nas tą ­
piło jej  zmniejszenie i td . ,  Moeya ta była wsp ie rana ze s t rony panów 
D rum mo nd ,  Kass  ( k t ó r y  korzyść konsumentów podał  na 35 pCt.  a 
zniżenie na połowę uważał  już za d o br ocz ynn e) ,  l ł o dg c s ,  S e y m e r ;  
p rzeciwnie  zaś zbijali ją Gibson ,  S p o o n e r ,  Wi l so n ,  k tó ry s t a ra ł  się 
ok az ać ,  że podatek 57 p C t . , s tosunkowo nie j e s t  za wysoki ,  podczas 
gdy kawa niesie 100 p C t . , spi ry tuosa  angielskie 333  pCt . ,  herba ta  
200  p C t . , t ytoń i t abaka  1200  pCt.  mianowicie zaprzecza l i ,  by o- 
g romny ten niedobór  lak ła two dał się pokryć.  D;lsracl i  wspomniał  
p rzy  tej sposobności  dobitnie o coraz  bardziej  wzmagającym się nie­
do s ta tku  rolników.  Napominał  izbę przyjąć zas ad ę ,  że ulgi należy 
szukać  tylko w zmniejszeniu akcyzy a nie c e ł ,  i dla tego należy 
p rzy jąć  ten wniosek.  ( W  tern różni ł  się l f l s r a e l i  od wielu innych 
swej  p a r t y i , n. p. Slan leya,  k tó rzy  są przeciw zniesieniu podatku od 
s łodu . )  Lord J.  Russell  wystąpi ł  przeciw pan D’Israe!i i powtarzał ,  
że nie t r zeba w to l iczyć niedogodności  t r a n z y to r y c z n y e h , i że pier­
wszych żywności  nie należy sz tucznie popędzać w górę.  In te res  k r a ­
jo w y  j e s t  identyczny z powszechną pomyślnością ludu ,  dla tego nie- 
należy go nigdy od niej oddzielać,  lecz t r zeba  być przekonanym,  że 
w s z y s t k o ,  czego wymaga dobro ogółu mieszkańców,  to także  k ra j o ­
wemu interesowi na dobre wychodzi ,  Nakonicc odrzucono mocyę 2 4 7  
głosami  przeciw 123.

(Robert Pate w śledztwie.)
L o n d y n .  5. lipca. R o b e r t  P a t e ,  nikczemny sp rawca  ha­

niebnego zamachu  przeciw królowej  YYiktoryi był  dzisiaj znowu przy 
śledztwie w biurze policyi I lome-Offiee,  Tą  razą mniejsza była liczba 
ci ekawych widzieć zbliska człowieka zdolnego podobnego czynu b ru-  
tals twa.  Rob er t  P a t e ,  k tó rego  prowadzono około dwunastej  godziny 
w  południe niewyglądał  już  tak dobrze j a k  p ierwszą ra z ą ;  spojrzenie 
jego było j e szcze więcej  obłąkane.  Za doradzcc  miał przy sobie tą 
r azą adwokata Hudles tone.

L a s k ę ,  k tó r ą  zatnach zos ta ł  popełniony,  p rzedłożono dworowi.  
Je s t to  lekka laseczka 23 cali długa z okrągłą ga leczką i ze s reb rną  
skuwką.

Wys łuchano  tylko dwóch świad ków ,  woźnice lady Wi llongby 
d ’Eresby ,  k tó ry widział  wymierzony c ios ,  i pana James Cia rkę leka­
rza  k ró low ej ,  k tó rego wezwano do pałacu Bu ck in g h am ; ten zaświad­
c z y ł ,  że uderzen ie  zrobi ło zacięcie na lewej skroni  Jej  królewskiej  
Mości ,  tak iż k rew  wyt rys ła .  Rana była po krajach znacznie spu l  
chnięta.  Więźnia odprowadzono  do New ga t e ,  wkró tce  wypadnie na 
niego wyrok  sędziego t rybunału  ftl isdemeanour.  ( Ind . )

(Wykaz duchodów na drugi kwartał r. b.)
L o n d yn , 5. lipca. W y k az  dochodów na kwar ta ł  kończący 

się 5. l ipca j e s t  dowodem ulepszenia we wszystkich gałęziach publi­
cznej  czynności  w Anglii. W  porównaniu odpowiednego wykazu kw ar ­
t a lnego z ro ku  1849 powiększyły się dochody cłowe ( 4 . 29 0 ,0 00  prze­
ciw 4 , 12 8 ,0 00  funt. )  pomimo redukcyi  z dniem 5. lipea 1849  cła od 
cukru.  Dochód akcyzy wynosi ł  3 ,240 ,000  przeciw 3 , 020 ,000  w roku 
1849.  W  dochodach od s tęplów je s t  zmniej szenie,  albowiem bill bę­
dący w d y s k u s y i ,  k tó ry  zmodyfikuje p rawodaws two  w tym względzie,  
wywołał  chwilowe za tamowanie  dochodów tego rodzaju.  Suma po­
boru  z t aksy od dochodów je s t  t a  sama co w roku zesz łym ,  lecz 
dochody pocz towe znacznie się pomnożyły.  ( Ind. )

Francya.
(Korespondeneya telegraficzna.)

P a r y ż ,  10.  lipca. W  ciale prawodnwezem przyjęto ustawę 0 
d ru k u  aż do a r tykułu  9. A r t yku ł  3 :  kwestyp o stęplu odroczono 

3 %  —  57.60.  5 %  —  95.80.

(Obrady w izbie zgromadzenia narodowego.)
P a r y ż ,  9.  lipca. Znane  są burzl iwe sceny,  k tó re  zasz ły na 

wczorą jszem posiedzeniu zgromadzenia narodowego.  Wieczorem ze ­
brali  się członkowie opozy c j i  dla naradzenia s ię ,  co nadal mają czy­
nić. Wsze lkie p r o p o z y c je  wzięcia dymisj i  lub wst rzymania  sie od 
wszelkiej  d y s k u s j i ,  o d ro cz on o ,  a zgromadzenie  postanowiło tylko 
wnieść p roles l acyp p rzeciw wyrażeniu się p. Ronher  i zachowaniu 
się przytem prezydującego p. Dupin. Ja koż  na wstępie dzisiejszego 
posiedzenia izby p r awodawcze j  p rzyn iós ł  p. Cremieux protes t aeyę  tę 
na mówn icę ,  żądając ,  aby j ą  za łączono <lo p ro toko łu  wczora jszego 
posiedzenia.  Lecz prezydu jący Dupin niclylko niechciał  zapylać  o 
zdanie zgromadzenia eo do t ego  żą dan ia ,  ale nadto niechciał  nawet  
p rzy jąć a p rze to  i odczytać  zg romadzen iu  tę protes t aeyę.  Większość  
popiera jąc zdanie p r e z y d e n t a ,  p rzyję ła  bez odmiany i dodatku p ro ­
tokół  wczora j szego  posiedzenia i na tern skończyła  się ta sp r awa ,  
pominąwszy wcale n iep rzyzwoi te  przy tej sposobności  zachowanie się 
członków7 góry.  Ś ród  lego zgiełku przystąpiono do dy sk us j i  nad po- 
jcdynczemi  paragrafami  projektu ustawy o druku.  Yictor  Hugo,  k tó ­
rego  mowa pominąwszy  niektóre p rzesadne wyrażenia różni ła sie 
wielce od dziecinnych i zgiełkl iwych manifes tacj i  opozycyi ,  mówił  
przeciw projek towi .  L ec z  większość j u ż  poprzednio powzięła s t a ­
nowczą dec yz j e .  J a koż  przy g łosowaniu przyję to znaczną większo­
ścią pięć pierwszych paragrafów p ie rwszego a r ty k u ł u ,  od rzuciwszy  
długi sze reg  p op r aw ek ,  między które mi i t a k ie ,  k tóro zamierzały 
poddać rygorom ustawy t akże  dzienn ki niezajim jące się polityką.

(Szczegóły o pojmaniu Walkera.),
P a r y ż ,  7 lipca, „ Journa l  des Deba l s44 zawiera nas tępu jące 

szczegóły o aresztncyi  niejakiego W a l k e r ,  k tóry godzi ł  na życie p r e ­
zydenta  republiki  :

W piątek około drugiej  godziny popołudniu spost rzegl i  a j enci ,  
mający s t r aż  u wejścia pałacu E lysee,  przy ulicy Fau borg : Sa in t -Ho-  
nore młodego c z ło w ie k a ,  s iedmnaśeie do ośinnaście lat  ma jącego,  
k tó rego p o w i e r z ch o w n oś ć ,  j ego  przechodzenie  się tam i nazad wzbu­
dzi ły podej rzenie ,  postanowil i  więc uiespuszczać go z oka;  za kilka 
chwil wyjechała z dziedzińca pałacu Elysee k a r e t a ,  w której  siedział  
pułkownik Yaudrey  z ki lkoma innemi osobami.  Człowiek ten zbl iżył  
się do ka re ty ,  chc ąc  poznać s iedzące w niej osoby,  robiąc pod wierz­
chnią suknią p rędk ie  po r u sz e n ie ,  j a k  gdyby szuka ł  b ron i ;  lecz skoro 
uj rzał  s iedzące w karecie  osoby, wnet  sie cofnął ,  a kare ta  odjechała.

Jeden  z aj entów będący  świadkiem tej sceny,  niewątpiąc j u ż ,  
że ten człowiek p r z y s z e d ł ,  by wykonać  jakiś  zamysł  zbrodniczy,  
zbl iżył  sie natychmias t  do niego dla zbadania go i zapewnienia sobie 
jego osoby;  ten widząc a j en ta  nadchodzącego,  uprzedzi ł  go i niedajne 
mu czasu do zap y ta n ia ,  r z e k ł  do n iego:  „Pan j es teś  urzędnikiem ? u 
Na s twie rdzającą odpowiedź a j ent  dodał :  „Żleiu s i ę  u d a ł !  n i e  nie-
szkodz i ;  t r zeba sie panu p r z y z n a ć ,  że przychodzę zabić p rezydenta  
republ iki .44 Na te dek laracye uczynioną bez namysłu i z wielką o- 
żiębłością nastąpi ło p rzya resztowan ie  tego młodego cz łowieka ,  k t ó ­
rego za raz  odprowadzono  do biura komisarza  policyi prezydentury ,  
gdzie znaleziono p rzy  nim nabi ty pistolet .

Na zapytanie komisarza  policyi oświadczył ,  że sie nazywa Ge-  
orges  Alt red W a l k e r ,  17 lat mający,  chłopiec te rminujący w d r u ­
karni  pana Briere,  mieszkający u rodziców przy  ulicy Cherubini  Nr.  3: 
d od a ł ,  że oddawna powziął  zamiar  zabić prezydenta  r epubl iki ,  i że 
dla tego bez swojej wiedzy wziął  ze sobą p is tole t ,  k tóry kazał  nabić 
wieczór  u pana Lcfacheux ,  ruśn ika rza  p rzy  ulicy Bu rzy ;  twierdzi ł ,  
że niema żadnego współwinowajey i że nikomu nigdy niezwierzył  
swego zbrodniczego zamiaru.  Zapy tany o przyczyny,  k tó r e  go mo­
gły spowodować do podobnego c z y n u ,  odpowiedział  niemal w nas tę­
pujących s łowach :

„Rozrzu tność  i nieszczęście , k tóre  mnie prześladuje , pędziło 
mnie do tej zb rodn i;  już dawno miałem myśl wykonać ja, była to u 
mnie f iksacya,  go r ą c z k a ,  sz a ł ;  częs to miewałem s n y ,  k tó re  mnie 
prześladowały  w  nocy,  lecz los zdawał  się s t r zedz  p rezydenta  r e p u­
bliki Dziś wyjechały dwie ka re ty  z pałacu Elysee,  w żadnej z nich 
niebyło osoby,  k tóre j  cz ek a łe m;  uważałem się za zwyc iężonego przez 
los ;  sądziłem,  iż p rezyden t  republiki  nic j e s t  p r z e z n a c z o n y  umrzeć 
z reki  mordercy,  a w mojej  niecierpl iwości  w w a l c e  przeciw p rz e ­
znaczeniu,  wydałem się sam, aby się pozbyć myśli , k tó re mnie bez 
ustanku dręczyły.  P rzy  wyjeździć pierwszej  ka re ty miałem już  przy 
sobie pistolet  z  odwiedzionym ku rk iem.44

Wczoraj  r ano  zaprowadzono Walke ra  przed p refek ta  policyi, 
k tóry  go także wypy tywał  o rozmai te  szczegóły lego 'zamierzonego 
zamachu na życie prezydenta .  Odpowiadał  na zapytania z ta sama 
zimną krwią,  j aką okaz yw ał  poprzednio i zdawało się wynikać z tych 
odpowiedzi,  że ten nieszczęśl iwy cierpi  pomieszania zmysłów.  C o ­
kolwiek później udał  się p r o k u ra to r  republiki  na prefek turę policj i ,  
gdzie znowu wypytywał  obża łowanego i za raz  potem oddał  go p re ­
fekt  policyi do dyspozycyi  p rokura to ra .

Natychmiast  rozpoczęto  ś ledztwo sądowe.  Lecz  równocześnie  
kazał  p rok ura to r  republiki ,  podzielając wątpl iwości  p refek ta  o stanie 
rozumu Walkera ,  wezwać  lekarza,  aby g 0 wyegzaminowat  i p rzed ło ­
żył  w tym względzie sprawozdanie ,  —  yV ogóle zdaje się dotąd,  że 
rozum tego nieszczęśl iwego człowieka ucierpiał  czpslem odwiedza­
niem złych towarzys tw,  złych zn a jo m o ś c i , a szczególnie przez pod­
żegania pol i tyczno-anarchiczne.

(Leo Bermudcz f. Liczba wyborców paryskich. Budżet z roku 1848.
. Zwołanie rad powiatowych.)

P a r y * » 7. lipca. Leo Be rm udc z ,  były minister  króla F e r ­
dynanda i pose ł  l lyszpani i  na dworze  f rancuskim umar ł  nrzedczorni  
w Paryżu .  J
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Ze spisów urzędowych  wiadomo te raz ,  że liczba wyborców pa­
ryskich według'  nowej ustawy spadła t e raz  ze 2 24 . 000  na 7 4 . 0 0 0 ,  i 
że w gminach za baryerami ,  gdzie prawie sami wyrobnicy mieszkają ,  
j e szcze bardziej  zmalała.

Zamknięty z roku 1S4S budże t  okazał  niedobór  na 404  milio­
nów. (Jałość wyda tków w owym pamiętnym roku wynosi ła  1747  mi­
lionów. Z podatku 45centyina!nego j e szcze do dziś dnia n iedopłaeo-  
no 1 ,118,100  franków.

Dekretem prezydenta powołana powiatowa r a d a ,  zgromadzi  się 
po p ierwszy raz na dniu 22.  lipca.

Pcw iiy krawiec pnryzki  rozesła ł  do Dam F aub ou fg  St .  G er -  
main listy z zaproszen iem,  by raczy ły  opa t rzyć  zamówiona u niego 
kamizelkę dla hrabi  Chambord.  L i s t  wyraża  sie w tych s ło w a ch :  

Madame ! ' J
Mam zaszczy t  zaw iudomic Panią , że kamizelka w upominku p rze ­

znaczona dla K r ó l a , ł askawego pana lii-.' Chambord już go t ow a ,  i 
wolno j ą  codziennie od 12tej godziny do 8mej  wieczór  widzieć u p.

m i n u t ,  uie Lono ir  Si .  I lonore  Nr.  1. Oczekując ł a skawego p r zy-  
bycia zostaję i Id. P a r y ż ,  23.  czerwca 1850.  l i  u m b e r  t , syn.

M L  Niniejszy list za ka r l ę  wstępną.

W ł o c h y .
(P o s ie d z e n ie  drugiej izb y  tnryńsk iej.)

T l i r y n , fi. lipca. Izba druga potwierdzi ła  wszys tkie  n r t j k u -  
ly przedłożonego przez  ministra f inansów projektu  do ustawy o za ­
ciągnięciu nowej pożyczki  w kwocie fi mil ionów franków.  Ustawa 
ta będzie przedłożona sena towi ,  a po uchwaleniu jej  będzie zape­
wne par lament  odrcczouy .  Zn a r tyk u ł  ubliżający religii katolickiej ,  
skazany j e s t  odpowiedzialny wydawca dziennika „Gaze ta  dcl Popolo"  
na pięciodniowy a re sz t  i zapłacenie 100  f ranków pieniężnej kary.

(Subskrypcye na monument dla ustawy S icea rd a .)
G t i t t i a ,  0. lipca. Municypnlność subskrybowała  znaczną kw o­

tę na wzniesienie monumentu dla us tawy S icearda;
(Projekt reorganizacji nauk publicznych.)

H o i c i i c y s i ,  fi. lipca. Rada s tanu ukończyła swój p ro jek t  
o reorganizacyi  nauki  publicznej w Toskani i  i p rzedłoży go wkró tce  
minis ters twu do sprawozdania .

(C ern u sch i.)
R z y m  • 4 lipca. YYładze francuskie uznały niewinnym k o ­

misarza barykad Ccrnuschiego i ods tawi ły  go pod eskor tą  do Civi- 
tas ecel i ia , gdzie ot rzyma paszporty  do podróży za granice.

(F ila n g ie r i. — S etta  d e ll’ unita ita lia n a .)
Mc«vp<>! • 1, lipca. P rzy jechał  tu j e ne ra ł  dywizyi  Filangieri ,  

namiestnik wyspy Sycyli i .  Pol i tyczny proces przy aresz towanych 
c z ł o n k ó w  s e t t a  d e l l ’ u n i t a  i t a l i a n a  d o z n a ł  p o wvtói*nie  p r z e r w y  p r z e z  
zasłabniecie M i c h a ł a  Pcrsico,  jednego z obwałowanych.

(B liz k ie  od roczen ie  izb  turyńsk ich .)

T u r y  n  ,  fi. czerwca.  Ministeryalny wniosek,  do ustawy o za ­
ciągnięciu nowej pożyczki  w kwocie sześciu milionów Ir. r en tów p rz y ­
j ę ł a  izba druga we wszystkich  j ego  częściach większością  11!) g ło ­
sów przeciw 28.  Z tem wotum można te raźn ie jszą sesyę par lamen-  
tową uważać za skończona ,  gdyż deputowani  opuszczają w masie 
stolicę , zlad izba w przysz łych dniach nie będzie ju ż  mogła powziąć 
żadnej uchwały.  Sądzą powszechn ie ,  że us t awa  o po/tyczce będzie 
j e szcze  dzisiaj przedłożona senatowi  do d y s k u s j i ,  i za kilka dni za­
łatwioną zostanie.  Za r az  potem będzie publ ikowanj '  d ekr e t  o odro­
czeniu izb.

Niemce.
(O dezw a m inistra pruskiego do k się s tw  S z lezw ig -H o lsz ty n u  i  p ro k la ­

m acja. k s ię s tw .)
I 4 i c l «  8. lipca. ł tząd pruski  p rzesia ł  namies tn ictwu  księstw 

Szlezwig-Holsztyn cały ins t rument  zawar tego  z Danią pokoju za łą­
czając do tego następującą kon ko mi t ac yę :

Rząd k rólewsk i  ma zaszczyt  uwiadomić p rześwie tne  namiestni­
ctwo , źe pokój między Danią a P rusami  imieniem związku uiemie- 
ckie ° ‘0 tutaj  dnia 2.  lipca został  podpisany.  Niżej podpisany p rz y­
łączą za razem kopie najgłówniej szych d o kum en tów ,  mianowicie:

] )  T ra k ta tu  pokoju między Danią a Niemcami z dnia 2. czerwca,
2 )  pro tokulu  między Prusami  a Danią z tego samego dnia, zawie­

rającego tymczasow-e postanowienia o ruchach wojska p r u ­
skiego , . .

3 )  memoryału przedłożonego  rządom n i e m i e c k i m  przy oddaniu t r a ­
ktatu p o k o j u ,  zawierającego objaśnienia pokoju.

Prześwie tne  namiestnictwo raczy  z tych dokumentów powziąć p rze ­
kon an i e ,  w jakim duchu rząd k rólewsk i  pokój  ten z a w a r ł ,  i w j aki  
sposob postanowienia t egoż pokoju wed ług życzenia rządu piuskiego 
przez r zesze niemiecką i p rzez księstwa uważane być inają.

Jywestye k tó re  Wojnę między Danią a Niemcami spowodowały,  
nie są wprawdzie iym p 0!-nj cm u ł a t w i o n e ,  zostają one o tw ar te ,  i 
pozostawione są tymczasowo bezpośredniemu załatwieniu między księ­
stwami a Danią,  jeże i związek niemiecki niezadecyduje inaczej .  Po­
nieważ niepodobną było rzoezą na podstawie prel iminaryów pokoju 
zdążyć  d o  zgodnego objęcia postanowień względem s tosunków księstw 
Sziezwigu i H o l s z t y n u ,  Ja o wiek te p rel iminarya z obydwóch stron 
mogły być uważane *n i '01 s r̂Uvf t rwa łego  s tanu rzeczy  i przeto 
p r z e d ł o ż o n e  być mogły P'‘7'ez r/‘?( królewski  związkowi niemieckie- 
lTiu; przeto rząd pruski  zniewolony >yi zrzec się osiągnienia na owej 
podstawie os ta tecznego załatwienia zachodzących k w e s t y i , a w inte­
resie pokoju jedynie tylko t a  pozostała d r o g a ,  k tó r ą  obecnie obrano.

Wnosząc z wielkiej antypatyi  j aką opinia publiczna w księstwach 
przeciw postanowieniom prei iminaryów pokoju okazy wała , powinienby 
obecny pojedynczy po kó j ,  n ieprzesądzający bynajmniej  prawom k r a ­
jowym, wielce być pożądanym.  Namies tnic two sanie objawiło r zą ­
dowi królewskiemu powtórnie to usposobienie księs tw i usilne ży­
czenie , aby na k ra je  te niewkładano nowych praw.  Rząd królewski  
miał między powodami swego działania tein większy wzgląd na to 
życzenie im żywiej  go obchodzi  los księstw i t r w a łe  , p rawdziwym 
ich interesom odpowiedne zaspokojenie ich życzeń.  Jakko lwiek  więc 
stanowisko prel iminaryów co do s tosunków europejskich dla P ru s  i 
Niemiec oczywis te przeds tawia ło  kor zyś c i ,  to j ednak  Prusy  niechcia-  
ły obstawać przy ich p rzeprowadzen iu  i ograniczyły się na tem,  aby 
w niczem nieubliżyć ani prawom kraju ,  ani prawom związku niemie­
ckiego,  zas t r zegając sobie oraz k om pe te nc je  związku niemieckiego 
w każdym względzie i każdego czasu.  Rząd królewski  tuszy  sobie, 
że księstwa w p rawdziwem świet le zapat rywać  się będą na to po­
stępowanie.  —  Rząd królewski  oświadcza prześwietnemu namiestni­
ctwu chętnie swoje uznanie pojednawczego sposobu działania z j ak iem 
przedsięwzięto i wykonano ostatnią misyc mężów zaufania do Kopen­
hagi. T e r a z  z Kopenhagi  przedsięwzięte będą kroki  pojednania 
z księstwami,  R?ąd królewsk i  wzyw a  prześwie tne  namies tnictwo aby 
wszelkienii  siłami do tego dąży ło ,  by księstwa kroki  te w tym sa­
mym duchu p rzy jmowały  i wszelkie robiły koncesj  e jakie tylko 
pogodzić się dadzą z p rawami i interesami kraju.  Rząd k rólewski  
przypomina p o w tó r n ie ,  że sprawa sz lezwig-hol sztyńska t akże  i w tym 
sensie j e s t  n iemiecką ,  że e i , k tó rzy  t e raz  rząd tamtejszy obejmują,  
pamiętać powinni na obowiązki według k tórych  s tarać się mają o po­
myślność równie jak o wewnęt rzny i zewnętrzny spokój Niemiec.  
Rzad królewsk i niewątpi  bynajmnie j ,  że prześwietne  namiestnictwo 
to przćdewszys tkic in będzie miało na oku.

v. S  c li I e i n i t  z.
Ber l in ,  fi. lipca 1850.

Zasz ła  w sku tku  tej  odezwy deeyzya namiestnictwa zawar ta  j e s t  
w następującej  p r ok la m ac j i :

M i e s z k a ń c y  . S z l e z w i g - H o l s z t y n u !
>V Berlinie zawar ła  korona pruska pokój z Danią. Poda jemy 

to do waszej  wiadomości .  T r a k ta t  pokoju zawiera uznanie praw na­
szego kraju i zos tawia księstwom samym upoważnienie bronienia 
swych p raw bez p rzeszkody.

Wielkie i zaszczy tne j e s t  zadanie nasze.  Księstwa okażą się 
godnemi tego zdania ;  dzielny i zgodny duch naszego kraju jest tego 
rękojmią!  Uciśniony Szlęzwig nieobejdzie się bez naszej  opieki!

Niejesteśniy przeciwni  załatwieniu sporu  w d rodze spokojnej ,  
proponowal iśmy to p o w tó r n ie ;  lecz jeżeli  Dania miino to chce walki,  
t edy j e s t e śmy gotowi.  Po każdym najeździć duńskim na Szlezwig,  
pod jąkimkolwiekbądź po zo re m ,  nastąpi  obr ona ,  bo gotowa do boju 
stoi armia n a s z a .  Pamiętna świetnych zwyc ięs tw naszych p rzodków 
w obronie odwiecznego p rawa naszego k r a ju ,  walczyć będzie r ado­
śnie! Namiestnictwo t r zym a  sie silnie i wiernie prawa- kraju i p r a ­
wowitego swego monarchy.

Kici ,  8. lipca 1850.
Namiestnictwo księ stw Szlez wig-Hol szły nti.

Reventhotv.  Beseler .  Boysen.  F rancke .  Krohii.  Rehhoff,  
(K urs giełdy frankfurtskiej z 9. lipca.)
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Prusy.
(C zynności k sią żęceg o  kolegium . —  Spraw y n iem ieck ie .)

E t e r l i i )  . 9.  lipca. Na dzisiejszem dziewiątym posiedzeniu 
swojein zajmowało sie kolegium książąt  szczególnie rozt rząsaniem 
i n s t ru k c j i  i innych ak tów tyczących się układów względem powsze­
chnych s tosunków niemieckich t r ak towanych  w Wiedniu i w F r a n k ­
furcie.  Przedłóż  iii o też ku wiadomości  kolegium książęcego okólnik 
i dodatkowy memorya ł  tyczący się zawar tego  z Danią pokoju a p rze ­
słany od rządu pruskiego do wszys tkich rządów niemieckich.

Dalszym przedmiotem r o zp r aw  były podane p rzez  ministra ba­
rona Manteuffel uwagi  nad projektami  ustawy emigracyjnej  i powsze­
chnego prawa wj b o r o w e g o , tudzież niektóre uwiadomienia i uwagi  
pojedynczych rządów o będąeych w dysk us j i  projektach u s t a w ,  a 
mianowicie o prawic poby tu ,  o wykonaniu prawomocnych w yro ków  
we w s z y s t k i c h  pańs twach unii i o prawnem znaczeniu publ icznych 
dokumentów'.  —  W  końcu p rzed łoży ł  pełnomocnik miast  hanzea ty -  
ckieh odmowną odpowiedź senatu wolnego miasta Brcmen na znaną 
notę hanowerską  z dnia 7. czerwca .

Na tem samem posiedzeniu oznajmi ł  pruski  minister  spraw za ­
g ran icznych ,  że k ró lewsko-prusk i  ambasador lir. Berns torf f  w W ie ­
dniu ins t rukeye rządu swego doręczy ł  c, k. ministerstwu auslryackio-,  
m u ,  k tó re  j ednak połąd żadnej  na t o  nie dało o d p o w i e d z i .  Oprócz 
tego oznajmił  mini ster  p ru sk i ,  że r ząd duński na mocy osobnej de ­
k l a r a c j i ,  po ratyf ikowanym pokoju z rzeka się dalszych p r e te n s j i  do 
f regaty „Ge lion“ (Ec k er n fo rd e )  u z n a j a c  ją owszem za własność związ­
ku niemieckiego.

Co d o  s tosunków z gabinetem w i e d e ń s k i m  donosi  konstytucyjna 
k o r e s p o n d e n c j a , że ministeryum wiedeńskie w spoinie z ambasadora ­
mi państw mających udział  \v  p r o j e k c i e  mnichowskim i Hanoweru,  
wzięło pod obrady podaną przez hrabię Berns to r f f  odpowiedź gabi­
netu pruskiego n a  o s t a t n i e  propozyeye Austryi .  Główną treścią o d ­
powiedzi  P ru s  j e s t  oświadczenie,  że gabinet  prusk i  niemoźe przystać 
na zawieszenie uni i ,  i w °S ólc ukhuly względem nowej władzy mte­
ry mai n ej musi  u w a ż a ć  za be z sku te cz ne ;  przeciwnie zas oswia



044
r ząd  p ruski  gotowość swoja wej ść  7, Aust ryą i je j  sprzymie rzeńcami  
niemieckimi w Frankfurcie w układy  na podstawie wolnej del ibera-  
cyi  i zupełnie równego uprawnienia wszystkich  członków udział  ma­
ją cyc h  dla powzięcia s t anowczej  decyzyi  względem ustalenia obszer ­
niejszego związku niemieckiego.  Na wypadek gdyby g a b i n e t  wiedeń­
ski  t e  warunki  p rzy jąć  nieehciał ,  zerwa  P ru sy  układy  w Frankfurcie  
odwołają z t amtąd swoich pełnomocników i wezwą t akże  resztę
cz łonków unii do równego postępowania .  (B.  Z . )

(S p ra w a  S z le z w id z k a  groźn iej w ystęp u je .)

B e r l in  , 8.  l ipca S e k r e ta rz  depar t amentalny w król.  daó-  
skieni mini ste ryum spraw  zewnęt rznych,  kamer junk er  F ry d e ry k  Sick,  
k tó ry  p r zedwczora j  p r zyby ł  tu z Kopenhagi  , p rzed łoży ł  w obecności  
wszys tkich  członków poselstwa do zawarc ia  pokoju —  ratyf ikowany 
ak t  poko ju ;  najprzód naszemu minis trowi spraw' zagranicznych ba ro ­
nowi Schleini tz ,  a następnie przez t egoż p rezydentowi minis trów hrabi  
Brandenburg.  Ł a t w o  j ednak być m o ż e ,  iż Holsztyn zerwie się j e ­
szcze do walki ,  chociażby musiał  wkró tce z łożyć broń.  Nc każdy
wsza kże  wypadek spodziewać się zt amtąd wyraźnego  p r o tes tu  p rze ­
ciw zawarciu p o k o j u ,  a który może ju ż  nawet  nadszed ł ;  sądzą bo­
wiem,  iż przyjazd pana Harb on  nastąpi ł  jedynie w tyin celu. Jakoż 
rozpoczęc ia  k ro kó w  nieprzyjacielskich obawiać się można w chwili, 
k iedyby  rząd duński  zamie rzał  puukla s typulacyi  pokoju przywieść  
p rze mo cą  do skutku.  Ś ród  tak ich więc okol iczności  ściąga na siebie 
powszechna uwagę szczególnie południowy Szlezwik.  (LI . )

(K u rs g ie łd y  b erliń sk iej z  11. lip ca .)

Dobrowolna pożyczka lOfi1/.,. Oblig. długu paóst.  8 6 % .  Akcye
bank.  9 7 ‘/ 2. Fol.  listy zast.  9 5 % .  Pols.  500  —  8 0 %  ; 300  ---------.
F r y d r yc hs d o r y  13Yi2'  Inne złoto za 5 tal. 1 1 % .  Austr .  bankn.  8 6 %

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w księstwie Bukowiny.)

C a e r n i o w c e , 0. lipca. Według  doniesień handlowych z 
Czerniowiec,  S u c z a w y ,  Radau tz ,  Wisznicza  i Sadagóry sprzedawano 
w drugiej  połowie cze rwca  w przecięciu korzec  pszenicy po 10r .45k .  
— 1 0 r . — 1 2 r . 3 0 k . - 1 2 r . 3 0 k . — 9r.  20k.  ; żyta 7 r — 5r .30 k . — Gr.40k.— 
8 r . — 6r .4 0 k . ;  jęczmienia 5 r . l 5 k . —-5r .4 r .10k .— Sr.— 4 r .3 0k . ;  owsa 4r.  
— 3r.  30 k . — 3r.  45 k .— 6 r . — 3r.  4 5 k r . ; h reczk i  5r .  43kr.-—5r .—  4r .— 0. 
— 5r.  3 0 k . ;  kukuru dzy  5r .  45k .— 4 r . — 5 r . — 7r .  30k .  — 5 r . ; kartofl i  4r .  
— l r . 4 0 k . — 0— 0 — 4r.  Ce tna r  siana kosz tował  I r . t O k . — l r . 3 0 k . — 0. 
3 r . — 2 r . ; wełny w Czerniowcach i Sadagó rze  55 r. i 40 r . ; nas ie­
nia konicza tylko w Czerniowcach  I 4 5 r .  Sag d rzewa twardego  28r .  
— 2 6 r . — 18r .45 .  — 20r .2f i i \ ;  miękk ie .go20r . - -0— 14r.— 1 5 r . — 0. Za funt. 
mięsa wołowego płacono 9 k . — ICk.  — 10k.— 7Y2k.—-8k .  i za garniec 
okowity 4 r . 2 0 k . — 2r .  15k.  — Gr. 15k.— 2r.  30k.  — 2r .40k .  w. w.

(Targ na woły w Ołomuńcu.)
O ło m u n iec  .  10. lipca. T a r g  OJomunieck i , j ako  właściwy 

t a rg  główny zbl iża się powoli do zupełnego upadku , jeżel i  rząd nie 
zapobiegnie,  czego się tu właśnie spodz iewają ,  bo podczas gdy 1801 
sz tuk wołów na s tacyach s p ę d u ,  a szczególnie w Lipniku częścią 
sprzedano częścią nie sprzedane do YMednia odpędzono ,  przybyło na 
t a rg  Ołomuniccki  tylko 137  sztuk gorszego g a t u n k u ,  a mianowicie 
44  sztuk Schmi tza  Zorny  z Jas ł a  a w mniejszych par lyach 93 sztuk.  
Ceny u t rzymują  się ciągle wysoko , bo w handlu bydłem rzeźnem 
zostawiono spe ku lac j i  ba rdzo obszerne  pole i płacono za parę  wagi 
8 */3 — 1 0 %  celn,  382  zł r .  30  kr .  —  5 2 0  zł r .  —  Do Wiednia p rzy­
pędzono w tym tygodniu 1862 sztuk wołów.  Cena u trzymywała  sie 
w  kwocie 5 3 — 57 zt r .  za cetnar .  —- Na przysz ły  tydzień przypędzą 
j e szcze  mniej wołów’ , niż tą rnzą.

(Targ- wiedeński.)

W  i c < 1 c ń . 9. lipca. Zesz łego tygodnia przypędzono na nasz 
t a rg  2181  s z t uk  bydła r ze źn eg o ,  n mianowicie 174 sz tuk z niemie­
ckich p r o w i n c j i ,  770 z Węgie r  i 1237 z Galicyi,  1469 sztuk zos tało 
sp rzcdnnyrh  , 7 1 2  zaś  odeszło z powrotem.  Cena średnia była 55r .  
5 6 k .  w,  w,  za c e t n a r ,  a za tem niższa jak w p rzeszłym tygodniu o 
1 r . l 8 % k .  Oprócz  tego sprzedano 1667  cieląt żywyc h ,  płacąc funt 
po 2 7 — 3 4k . ;  985 sz tuk nie rogac izny,  funt  po 2 9 — 3?k.  i 971 owiec 
i 1 47  j agn ią t  , parę po 11 do 16r.  w. w. Co do zboża sprzedano 
647  meców psz en i cy  po 8 r .  fik.—-9r.  3 0 k . ;  87  m ; żyta po 5 r . — 5r .  
15 k . ;  82 m. jęczmienia po 4r.  12k. — 4 r . 3 0 k . ;  4293 in. owsa po 
3 r . 2 ? k . — 4r .48k .  i 23  111. kukurudzy  pe 7 r . l5 k . -—7r ,30k .  Za ce tna r  
siana płacono 2r .  15k.— 4r.  45k .  w. w.

K u rs  lw o w s k i .
D nia IG lipca.

W  m onecie konw encyjnej.

Dukat h o l e n d e r s k i ...........................................................................
Dukat c e s a r s k i .................................................................................
Fółim peryał z ł. r o s y j s k i ..............................................................
R ubel śr . r o s y j s k i ...........................................................................
T a la r  p r t i s k i .......................................................................................
P olsk i kuranl i p ięc io z ło tó w k ........................................................
G alicyjsk ie  listy  zastaw n e za 100 z łr ......................................
G alicyjsk ie  lis ty  zasta w n e w  k asie  T ow . K redyt. . .

(K urs w ek slo w y  w ied eń sk i z U . lip ca .)

Amste rdam 1 6 4 %  p. 2. in. Augsburg 1 I 9 ‘/ 2 I. uso. F ra nkf ur t  119
I. 3. m. Genua — . Hamburg 175Y2 I- 2. in. Liworno 118 p. 2, ni.
Londyn 11.56 I. 3. ni. Medyolan — . Pa r yż  140%,  p. 2. m. Agio
dukata  ces.  2 4 % .  Napoleondor .  9.37.  Szufryn.  16.35.  Agio ś r e -  
bra 18.

g o t ó w k ą  , t o w a r e m

z l r . J J w . z ł r . J e r .

5 3 4 T % 6

5 3 5 5 3 8

9 3 5 9 3 8

1 5 1 1 5 1 ' . ,

1 4 1 1 4 2

1 2 2 1 2 3

9 8 4 7 9 9 ____

i  9 9 to 9 9 4 0

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 15. lipca. K siężna M onika W oron iecka, 7, B rodów . —  Hr. N im plseh  

K a ro l, c. k. S za m b e la n , z S enftenbergu . — Pi*. M andel W ik o r , c. k. J e n e r a ł, 
z  Jarosław ia . —  B ogd an ow icz  A n ton i, c. k. rad/.ca fora ln y , z  Sam bora. — 
G łogow ski A n to n i, z  Bojańca. — Jordan J ó ze f, z  T oporow a. — K rajew ski N i-  
kary, 7. T oporow a. — C zerm iński J u lju sz , z B łażow a. —  L ck czyń sk i Ja n , zŻ ó łk w i.

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 15. lip ca . Hr. S ie m iń sk i, do P rzem yśla . —  PP. O lianow icz Ł u k a sz , 

do M iłow ania. — M łocki F r a n c isz e k , do Żulina. — S tr ze leck i K rzyszto f, do 
Płuchow a.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 15. l ipca:

Pora
B arom etr  

w m ierze w ied. 
sprow adzony  

do 0 °  Reauin.

Stopień
ciep ła

w ed ług
Reaum .

Ś redn i 
stan tem ­
peratury  

do g .6 . zr.

K ierunek i siła  
w iatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god .zr. 
2 g o d . zr. 
10 g . w.

n  m  / / / .  
2 7  9 10 
27  10 0 
27  10 8

-+ 1 4  0  
-+ - 1 9 °  
• + 1 3 °

- + 1 9 , 3 *  
-+ 1 2  *

pół.-zachodn i 
zachodni

pochin. 0  
„ d eszcz  
„ grzm oty
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Dziś :  opera niem.

J u t r o :  Narodowe dzieło scen iczne :

T E A T R .  
„B e l iz a r .  “

ludu nadwiślańskiego . 11
W ie s ła w ,"  czyli :  „Obraz

Mówiąc o nadzwyczajnych u nas wystawach  b y d ła ,  w y ro b ó w ,  
rękodzieł  i płodów g o sp o d a rs k i c h , godzi  się też wspomnić i o wy­
s tawie u nas peryodycznej  płodów d u c h a ,  usposobienia myśli i wy­
t r wa łośc i  l i terackiej ,  ulegającej  tym samym względom i wy ro ko m ,  j a ­
kim może Iliady nie ulega wys tawa  gospodarcza.  Jeżel i ’ praca  t am­
tych k r w a w a ,  a szanowna iż wpros t  podnosi  i wiąże stosunki  o b y ­

watelskie;  nikt nie spisze znojów l i terata u nas walczącego z po t r ze ­
bami i niedostatkiem obok gorącego  zapału rozniecać zamiłowanie w 
tem co umysł  kształ ci ,  a se rc e  uszlachetnia.  Wydobywać  ducha zpod 
nur tów sp o łe c z n y c h , lub wtajemniczać dusze w skrytośc i  p rzezna­
czenia a okraszać  dzieło wdziękiem bez sposobu ga s nąc ych ,  s tokroć 
może mozołu więcej  j ak  ogładzać na r ęcznym wars tac ic  cudze pomy­
s ł y ,  wypożyczone zpod pióra publicysty.  Kto czytać z e c h c e , dopatrzy 
pod jotą  każdego  niemal głosu kropl i  zroszone j  łzą goryczy  iż p r a ­
ca idzie bez chwały  i nag ro dy ,  a j edynie dla t e g o ,  że i z cnotą j e s t
pięknie bo tak ojciec Karpińsk i  nakazał .  Nie mowa tu o nas __
broń Boże! nasze pismo powszedn ie ,  nie l i t erack ie ,  zimne ani szuka 
wytworu.  Własnym płodu żywiołem szczycą się s ios try nasze :  Wian­
k i ,  Przyjaciel  dzieci ,  Tygodn ik  lwowski ,  Pamiętnik gospodarski  
Pamiętnik l i teracki i —  więcej  ich n iema;  —  skromne z ustronia ,

szezcpki  młodociane i nadziei sk ro m n y ch ,  przy  nich zaszczy ty  wy­
s tawy naszej ,  i dla nich też ten program wystawy.

W i a n k i  splatane dziewiczą ręką z róż i b ł a wa tó w ,  ozdobne 
w ryciny i wzorki  wychodzą raz  j e d e n  tylko na miesiąc,  a mogły­
by d w a k r o ć  w tej samej  objętości i p rzy  cenie tej samej ,  ho u -  
sposobienie spó łp r ac ow nic ze k , chęci  i zasoby l i terackie są ile wiemy 
wielkie ;  byle jedno t y l k o ,  a t o ,  ażeby ł a skaw e  abonentk i  raczyły 
każda z swej s t rony wprowadzić po dwie abonentek nowych.  —  Nie 
bodąc upoważnieni  nie śmiemy dawać podobnego przyrzeczenia o in­
nych ,  ale to wiemy,  że bez sposobu opędzenia kosztów w y p ra w y ,  i 
ten r az j eden co na tydzień wychodzą,  nie będą Wstanie wychodz ić;  
—  a sz ko da ;  bo mowa i pismo są twie rdzą umys łu ,  chroniącą lml 
od u pad ku ,  a zapewnia jącą  żywot  przyszłości .  Ubliża im bardzo i 
siebie k rzywdz i  kto im pomawia ,  bo niepamiętny,  że  ozdoba roślin 
dopiero w pewnych porach  przykwita .  Mniej przedtem powabny krój  
dźbła i l i s tka ,  ginie w pamięci na widok kwiatu wydobytego życz­
l iwością świat ła  opiekuńczego ; - a pI>Zy życzl iwości  obywatelskiej
zakwitnie też  mowa i pismo ku ozdobie i s ławie tego j ęzyka  którego 
duszą żyjemy.

Główny Redak to r  IH.  S r a e n i a w a  S a r ly n i. Z c. k. gal*c- Drukarni  rządowćj .


